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K oło połokie.
W ied eń , 22 lutego. Koło polskie odbyło 

wczoraj przy dość licznym współudziale członków 
kilkugodzinne posiedzenie. Prezes J a w o r s k i  powi­
ta j obecnycli i zwrócił się z przemówieniem do 
obecnego również m inistra P i ę t a k a ,  zapewniając 
;go o zaufaniu Kola. P iętak w serdeczny cli słowach 
dziękował, oświadczył, że pragnie nadal w Kole po- 
jzostać i pracować, wyraził w końcu przekonanie, żo 
Spomiędzy interesami Kola a rządu nie ma żadnej 
'sprzeczności. Z kolei prezes Jaworski zaproponował, 
aby przodewszystkiem przeprowadzić dyskusyę nad 
dzisiejszym porządkiem dziennym Izby, a dopiero 
,w sobotę odbyć rozprawę nad sy tuacją  polityczną, 
i Poseł R u t o w s k i  zażądał natychmiastowej
■dyskusji politycznej, cofnął jednak swój wniosek po 
joświadczeniu Jaworskiego, że trzeba naprzód za­
czekać na oświadczenie rządowe.
| P. R a p  a p o r t  wskazuje na smutne dla warstw
robotniczych następstw a krachu budowlanego w K ra­
kowie, domaga się , aby Kolo dołożyło starań u rzą- 
.du, celem najrychlejszego rozpoczęcia zapowiedzia­
nych budowli: jak  szpital wojskowy, szkoła przemy- 
jslowa, sąd i t. d.

P. D u l ę b a  oświadcza, że te same stosunki 
istnieją także we Lwowie, gdzie również z powodu 
istagnacyi w ruchu budowlanym cale warstwy ludno- 
jści pozbawiono są chleba. Mówca żąda przyspiesze- 
jnia budowy dworca, rekonstrukcji gmachu uniwersy- 

. tcckicgo i t. d.
Oba wnioski przyjęto i do przeprowadzenia ich 

wybrano komisyę, złożoną z posłów Jaworskiego, 
Dulęby i Rapaporta. „ ,
; P. M i l e w s k i  omawia obszernie sprawę pod- 
'niesienia tary f dla drzewa kopalnianego, co równa 
się zamachowi na galicyjski przemysł drzewny. Mó­
wca wnosi wybranie komisyi, która sprawą tą  się 
ma zająć i spowodować cofnięcie podwyższenia 
tej taryfy. W tym samym duchu przemawia poseł 
Czecz.

Poseł K o 1 i s c h e r  stwierdza, że przez podnie­
sienie taryf, wartość lasów7 galicyjskich znacznie się 
(Zmniejszy miejscami nawet o 400 koron na morgu. 
IMinisler P i ę t a k  wywodzi, że podwyższenie taryfy 
'miało na celu przeszkodzić eksportowaniu materyalu 
tartakowego pod firmą drzewa kopalnianego, zresztą 
sprawa wymaga jeszcze wyjaśnienia, gdyż zapatry­
wania Izby handlowej lwowskiej i krakowskiej roz­
chodzą się w tej mierze. Posłow ie: Slruszkicwicz,
Dawdd Abrahamowicz, Jędrzejowicz i Binder popie­
ra ją  wniosek Milewskiego, który Koło w końcu je ­
dnomyślnie przyjmuje, wybierając do komisyi posłów 
Dawida Abrahamowieza, Bilińskiego, Czecza, Koli- 
schera i Struszkiewicza. Minister P iętak oświadcza., 
że gotów je s t brać udział w7 pracach tej komisyi. 
Na wniosek posła W i e 1 o w i o j s k i o g o wybrano 
komisyę dla sprawy wywrozu bydła, złożona,z posłów: 
Czecza, Strnszkiewieza i Wielowiejskiego.

P. P a s t o r  przedkłada petycję w sprawie 
przymusowego składania kaucji dla telegramów7, 
które mają być doręczano przez posłańców.

P. S a p i e h a  wnosi, aby Kolo starało o utwo­
rzenie filii Banku austro-węgierskiogo w .Jaśle.

Tego samego domaga się poseł Roszkowski 
dla Drohobycza, a posłowie Byk, W ładysław Gnie- 
w7osz i Rosenstock dla Brodów. W szystkie te  wnio­
ski przekazano komisyi bankowej.

Następnie oświadcza się Koło za budową ko­
lei lokalnej Zakopane-Sucha Hora i dla popierania 
tej sprawy wybiera komisyę, złożoną z posłów J a ­
worskiego, Jędrzejowicza, Popowskicgo i Kozłow­
skiego.

Na wniosek prezesa Jaworskiego, uchwalono 
glosować za ewentualnym wnioskiem, jeśliby się 
dziś pojawdł w Izbic, aby otw orzyć dyskusyę nad de­
k larac ją  rządową, głosować zaś przeciw ewentual­
nemu wmioskowi, aby dyskusya ta  została otwartą 
natychmiast. Dalej uchwalono starać się, aby pierwsze 
czytanie ustawy o kontyngencie rekrutów7 zostało 
ukończone do piątku. W  końcu na wniosek prezesa 
Jaworskiego uchwalono następującą rezo lucję:

Kolo polskie, wierue zasadzie utrzymania po­
wagi i mocarstwowego stanowiska monarchii, wyra­
ża pi zokomuiie, żc przedłożenie o kontyngencie re ­
krutów winno być bezzwłocznie załatwiono i uchwala 
użyć całego swojego wpływu oolitycznego. abv to

przedłożenie, o ile możności szybko, a mianowicie 
w7 drodze parlamentarnej stało się ustaw7ą.

W iedeń , 22 lutego. Koło polskie zgromadziło 
się wczoraj w dość licznym komplecie.

Wszyscy spodziewali się na większą miarę zakro­
jonej dyskusyi politycznej. Sposób, w jaki prezes 
Kola, p. Jaworski, zaprosił posłów na to posiedze­
nie, skłonił nawet do przybycia w7 porę tych człon­
ków, którzy m ają ten szlachetny zwyczaj spóźnia­
nia się. ,

Jaworski otwmrzył posiedzenie krótkiem przed-’ 
stawieniom zmian zaszłych w gabinecie, serdecznie 
powitał ministra Piętaka, przyrzekając mu życzliwe 
poparcie Koła. . ,  « -

P i ę t a k  podziękował, oświadczając, że pragnie 
szczerzo służyć interesom kraju i spodziewa się , że 
pomiędzy polityką Kola a rządu nie nastąpi żadna 
kolizja, gdyby jednak taka ko lizja  wyniknąć mu­
siała, to m inister dla Gaiieyi potrafi znaleść punkt 
równowagi i uczynić to, co mu wypada.

J a w o r s k i  oświadcza z kolei, że chciałby, aby 
Koło obradowało tylko nad dzisiejszym porządkiem 
dziennym Izby, natomiast zamierza polityczną dysku­
s ję  odroczyć do soboty, gdyż nie ma jeszcze dLa 
niej odpowiedniego substratu. Dostarczy go dopiero 
dzisiejsza deklaracja  rządowa, która wywoła z na­
tury  rzeczy dyskusję nad stanowiskiem Koła do 
rządu.

P. R u t o w s k i  oświadcza się przeciw propozy­
c ji prezesa. Zdaniem posła, wypadki polityczno, ja ­
kie się zdarzyły, upadek 2 rządów, zmiana zupełna 
sytuaoyi wewnętrznej, stanowią już chyba dostate­
czny substrat do dyskusyi. W odroczeniu jej upa­
truje zamiar, ażeby nazewnątrz klubu postanawiano
0 naszej polityce, a Kolo slanąćby znowu musiało 
przed faktem spełnionym.

Jaworski zmienia wobec tego swój wniosek, 
oświadcza gotowość donuszczonia zaraz do polity­
cznej dyskusyi, jeśii czas po temu wystarczy; przo­
dewszystkiem muszą być załatwiono sprawy naglące.

Z kolei nastąpiła kilkugodzinna debata nad 
sprawami krajowemi. Najdłuższą dyskusyę wywołała 
sprawa tary f drzewa kopalnianego.

P. K o l i  s cli e r  powiada, że rząd wiedział, iż 
Wydział krajowy zajmował się tą  kwestyą i zamie­
rza nawet w tej mierze sprecyzować swe życzenia. 
Pomimo tego, nie czekał, aż to nastąpi, tylko zała­
twił sprawę przez podwyżkę taryfy o 40 do 80% .

Zachodzi poważna obawa, że pruscy odbiorcy 
opuszczą dotychczasowe miejsca zakupna i korzysta­
jąc z pruskiego tak  zwanego „rohstoff", taryf oraz 
wszelkich ułatwień agrarnego rządu pruskiego, spro­
wadzać będą drzewo kopalniane z lesistych Prus 
zachodnich i Pomorza, skąd węglem ładowane wa­
gony dotychczas próżne wracają, prócz tego i inne 
taryfowe represalia ze strony Prus są możliwe.

Mówca wykazuje, że większa część drzewa 
kopalnianego ma rozmiary 272—6 metrów i że 
określenie drzewa kopalnianego przez oznaczenie 
grubości m ateryalu da się przeprowadzić.

Do komisyi bankowej, której przekazano wnio­
ski w sprawie utworzenia filij Banku austro-węgior- 
skiego, wybrano pp.: D. Abrahamowieza, Rutowskic- 
go, Koscnstocka, Wielowiejskiego i Bindera. W re­
szcie nastąpiła dłuższa dyskusya nad stanowiskiem, 
jakie zająć ma Kolo w sprawie strejku węglarzy. 
W dyskusyi. którą uznano za poufną, brali udział 
pp. Kozłowski, Milewski, 1 lutowski, Pastor i Dawid 
Abrahamowicz.

N ow i parow ie.
W ied eń , 22 lutego. Członkami Izby panów 

będą zamianowani obecnie : gubernator Banku austro- 
węgierskiego dr. L. B i l i ń s k i ,  b. ministrowie: 
L a t o u r  i B y l a n d t ,  prezydent Izby obrachunko­
wej P l e n e r ,  prof. uniw. Karol M c n g o r  i bar. 
W id  man.

S ta n  zd row ia  cesa rza .
W ied eń , 22 lutego. Wiener Abend-post do­

nosi z P esztu: Cesarz z powodu lekkiego kataru 
w7 ostatnich dniach, nie wychodził z pokoju, nie prze­
szkadzało mu to jednak w7 załatwianiu spraw bieżą­
cych. Obecnie już cesarz ma się zupełnie dobrze
1 weźmie udział w ohiedzio dworskim, a dziś ma za­
miar być na przedstawieniu w operze.

Z p arlam en tu  n iem ieck ieg o .
B e r l in ,  22 lutego. K om isja parlamentu przy­

jęła  projekt ustawy w sprawie oględzin bydła rze­
źnego i mięsa, zgodnie z przedłożeniem rządowem.

a z zaostrzeniem kar, zaproponowanych przez sub- 
komitet.

B e r l in ,  22 lutego. Na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu, posłowie W i n t  e r  e r  i tow. przedło­
żyli wniosek, żądający zniesienia t. zw. paragrafu1 
dyktatorskiego w Aizacyi i Lotaryngii. Uzasadniając! 
wniosek, poseł W interer wskazał na to, żc w kra-1 
jach tych od ła t 28 panuje formalny stan oblężenia,i 
paragraf zaś, o którym mowa, jest już przestarzały..

Przeciw wnioskowi wystąpił kanclerz ks. H o -j 
h e n l o h e  i dowodził, żo paragraf dyktatorski jestl 
koniecznością przeciwko mniejszości mieszkańcowi 
Alzacji i Lotaryngii, k tóra ciągło jeszcze objawiaj 
uczucia francuskie. O tych uczuciach świadczy mię-, 
dzy innemi agitneya, w celu utworzenia wydziału! 
teologicznego w Strassburgu. Zdobyliśmy A lzację ij 
L otaryngię— powiada Hoheulohe —  nie przez głoso­
wanie ludności tylko zapomoeą broni i chcemy ten ' 
kraj także nadal zatrzymać.

B e r l in ,  22 lutego. Parlam ent przyjął ogromną 
większością zniesienie paragrafu dyktatorskiego.

P a r la m e n t w łosk i.
R a y rn , 22 lutego. Izba posłów po gorącej 

dyskusyi 150 głosami przeciwko 53 przyjęła wnio-: 
sek ministra sprawiedliwości, ażeby rozporządzenie,! 
dotyczące zarządzeń politycznych, odłożyć na porzą-l 
dek dzienny posiedzenia sobotniego.

W o jn a  A n g lii  z  T ran svaa lem . 
L ondyn, 22 lutego. Nadeszły tu  szczegółowe, 

wiadomości o stratach Anglików nad rzeką Riet. Boe-j 
rowie zabrali Anglikom 180 wozów z zapasami żywno-j 
ści dla ludzi i bydła, wiele bydła także pozabijali 

L ondyn, 22 lutego. Biuro R eutera donosij 
z ArundoL pod datą wczorajszą: Boerowie sąw o k o -i 
łicy czynni i utrzymują żywy ogień działowy. Oddział,j 
złożony z 200 ludzi zagraża położeniu z Nauwport.j 
Ze strony angielskiej wysłano 200 żołnierzy austral- 
skich z 2 działami, którzy ostrzeliwają Boerów na! 
pagórkach. I

L ondyn, 22 lutego. Biuro R eutera donosij 
z W indsoru: Na posiedzeniu Rady gminnej ozuajmio-1 
no, że w zamku tutejszym, do którego przybyła 
wczoraj królowa, otrzymano wiadomość, że L a d y - j  
s m i t h  j e s t  j u ż  u w o l n i o n e .

Biuro R eutera zauważa przy tom, żo urząd wo-] 
jenny nie otrzymał jeszcze potwierdzenia tej wiado-j 
mości, więc nic daje jej jeszcze wiary.

L ondyn, 22 lutego. Na giełdzie tutejszej roz-. 
powszeclmioną była wczoraj pogłoska o uwolnieniu] 
Ladysmith. |

B erlin , 2 lutego. Berliner Tageblatt donosij 
z B rukseli: W  kołach Boerów oświadczają, że zpo- j  
wodu zmiany sytuacji wojennej, utrzymanie wszyst-| 
kich dotychczasowych pozyeyj w N atąlu stało się 
nicmożliwem. Generał Joubcrt zarządził przeto zu-; 
pełne skoncentrowanie wszystkich sił wojennych do j 
odwrotu. Natal w ięc . został zupełnie opuszczony,! 
z a n i e c h a n o  r ó w n i e ż  d a l s z e g o  o b l ę ż e ń  i aj 
L a d y s m i t h ,  aby mieć wojska dla ochrony granicyj 
transyaalskiej. Sądzą, że generał Buller jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia wykroczy do Ladysmith.!

L au ren so-M arąu es, 22 lutego. Z głównej! 
kwatery Boerów7 pod Ladysmith donoszą pod datą! 
19 hm., że dnia poprzedniego stoczono gwałtowną] 
bilw7ę koło Boschkop. Boerowie mają kilku rannych, 
a straty  Anglików są ogromne. j

L on dyn, 22 lutego. Buller donosi z Chieveley,i 
że piąta dyw izja przekroczyła po moście pontonowym] 
Tugelę — nieprzyjaciel cofnął się, a działa jego' 
zmuszone zostały do milczenia. i

R cberts donosi z Paadehergu pod datą 20bm., 
że generałowie Kuox i Maedonaid w dniach 16 i 18 
bm. zostali ranni; szczegóły nie nadeszły dotąd do 
urzędu wojennego'

L ondyn, 22 lutego. W  bitwach koło Paade-, 
berg 9 oficerów zostało zabitych, a 39 rannych, li  
brakuje. L isty s tra t dotąd nie ma. 1

P retor ia , 22 lutego. Komendant Boerów orań- 
skich nazwiskiem F errc ira  umarł, prawdopodobnie, 
wskutek jakiegoś nieszczęśliwego wypadku.

Wielu obywateli powołanych zostało pod broń. 
Stein donosi, że w pobliżu Koodoosvandu przy­

szło do bitwy z Anglikami, którzy usiłowali osaczyć 
Cronjego, zostali jednak odparci. O walkach pomię-: 
dzy Paadcberg a Koodoosvand donosi generał Deweł-j 
że Boerowie zajęli kilka obsadzonych poprzednio, 
przez Anglików pagórków, przyczem stra ty  Angłi*j 
ków wynoszą sporą liczbę zabitych i rannych, a 40! 
dostało się do niewoli. Boerowie m ają 2 zabitych 
i 4 rannych.
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B r a k s e la ,  22 lutego. Donoszą tu o wicllach 
stratach ja t ie  ponieśli w ostatnich dniach Baerowie. 
W  piątym pułku ułanów padło 600 żołnierzy.

Z k lu b ó w  p arlam en tarn ych .
W ie d e ń ,  22 lutego. Na posiedzeniu stron­

nictwa niemiecko-postępowego, przyjęli zebrani do 
wiadomości sprawozdanie o ogólnej sytuacyi poilty- 
,czncj i dotychczasowern przebiegu konferencyi poje­
dnawczej. Klub postamowił wystąpić za nicczynie- 
niem przeszkód dyskusyi nad przedłożeniem rządo- 
wem o kontyngencie rekrutów i nad przediożeniem 
ustawy wojskowej, oraz odesłaniem je j do komisyi.

Następnie uchwalono nie występować oficyalnie 
z oskarżeniom ministrów za używanie §. 14, człon­
kom klubu jednak będzie wolno podpisywać się na 
togo rodzaju wnioskach, przedkładanych przez inne 
stronnictw.!.; miejsce pierwszego wiceprezydenta na­
leży się niemieckiemu stronnictwu ludowemu.

Klub zajmował się następnie bezrobociem wę­
glarzy i postanowił dzisiaj postawić wnioski nagle 
w sprawie uregulowania i skrócenia czasu pracy 
w kopalniach węgla oraz niedopuszczania do tego, 
aby węgla miało zabraknąć.

Młodoczesi odbyli zgromadzenie, na którem mi­
nister Rezek przedłożył wyjaśnienie swojego stosunku 
do klubu i swoje cele polityczne. Potem nastąpiło 
sprawozdanie o przebiegu konferencyi pojednawczej 
i sytuacyi politycznej. Komisya parlam entarna klubu 
zaś przedłożyła następujący wniosek: Przez bezwa­
runkowe zniesienie rozporządzeń językowych wyrzą­
dzona została narodowi czeskiemu niesłychana, woła­
jąca o pomstę krzywda.

Związane z tern zachwianie powagi państwo­
wej, jakoteź poświęcenie gabinetu hr. Tliuna nie 
nie zostało dotychczas odpokutowane. Obstrukcya 
Młodoczechów przeciwko gabinetowi Clary’cgo odpo- 
jwiada honorowi i prawom narodu czeskiego. Gabinet 
d ra Koerbera objawił gotowość załatwienia nie- 
jszczęsnego sporu językowego, a Czesi współudziałem 
swoim w konferencyi pojednawczej złożyli dowód, 
że nie usiłują oni ominąć możliwości porozumienia.

Przebieg obrad wykazał tę możliwość przynaj­
mniej częściowo, ale nagłe zwołanie Rady państwa 
przerwało rokowania, tak, że z popełnionej niesłu­
szności nie dotąd nic naprawiono. W  ten sposób 
włożono na Czechów obowiązek wyciągnięcia z tego 
.odpowiedniej konsekwencyi. To też wytrwają oni 
W oporze przeciw rządowi dopóty, dopóki bezprawie 
nie zostanie naprawione. Komisya parlam entarna 
klubu młodoczeskiego postawiła wniosek, żeby klub 
wystąpił przeciw rządowi dra Koerbera z jak  najbar­
dziej stanowczą opozycyą, a ewentualnie nawet 
obstrukcyą, zachowano sobie tylko szczegóły taktyki 
.odpowiednio do rozwoju wypadków w parlamencie, 
i W niosek przyjęto jednogłośnie, poczem człon­
kowie klubu wezwani zostali, ażeby uczestniczyli 
w każdem posiedzeniu głównem aż do końca.

W ied eń , 22 lutego. Klub młodoczcski uchwa­
lił więc wczoraj n a j o s t r z e j s z ą  o p o z y c y ę ,  
a n a w e t  o b s t r u k c y ę .  Wobec tego sytuacya 
przedstaw ia się krytycznie.
; Ogólnie przypuszczają, że polepszenie się sy­
tuacyi, t. j. uzyskanie tego, żeby Czesi zdecydowali 
się na rozpoczęcie polityki spokojniejszej i zaprze­
s ta li  obstrukcyi, prawie wyłącznie zależy od tego, 
liakie stanowisko zajmą Polacy wobec nich. Tylko 
kategoryczne oświadczenie Polaków, żo żadnej ob- 
Strukcyi nie dopuszczą, może skłonie Czechów do 
zmiany taktyki.
i S trajk i.

C p a w a , 22 lutego. Dwa wielkie zgromadzenia 
ludowe, ( dbyte w okręgach strajkowych ostrawskim 
i karwińskim, przyjęły jednogłośnie rezolucyę, w któ- 
poj zgromadzeni z zadowoleniem witają uchwałę 
związku socyalno-demokratycznych posiów w parla­
mencie, postawienia nagłego wniosku w sprawie na­
tychmiastowego zaprowadzenia ośmio-godzinnego 
jdnia pracy.

Zarazem wyrażono nadzieję, że rząd enorgi- 
cznom postąpieniem, do czego będzie miał sposobność 
w parlamencie, dotrzyma danych przyrzeczeń. O sta­
tecznie wzywa rezolucya, ażeby przyjąć wniosek po­
słów socyalno-demokratycznych w Radzie państwa.

B a J n o , 22 lutego. W  szybie Ferdynanda w Se- 
gengoutes, koło Rossitz, nic zjawiło się 300 i obo­
rników od wczorajszej nocy począwszy.

W Potoehau, w szybie Franciszki, nie stanęło 
do pracy 30 robotników.

D e m o n str a c ja  a n tiserb sk ie .
Z agrzeb , 22 lutego. Studenci kroacey pozry­

wali tablice serbskiego związku studenckiego i wzuo- 
sili przytem wrogie Serbom okrzyki. Demonstracye 
te  stoją prawdopodobnie w związku z zachowaniem 
j>ię Serbów w Sejmie.

P r o te s t  L e y d s a ?
B u d a p e s z t ,  22 lutego. O rzekomym proteście 

posła trausvaalskiego dr. L e y d s a  przeciw dowozo­
wi koni węgierskich dla armii angielskiej, w tu­
tejszych kołach miarodawczych nic nie wiadomo.

A ta k  a p o p le k ty c z n y  w  p arlam en cie .
B erlin , 22 lutego. Podczas wczorajszego po­

siedzenia parlamentu poseł K r u s o  dotknięty został 
atakiem apoplektycznym i Jeży bez przytomności 
jv jednym z pokojów w gmachu parlamentu.

P o ża r .
W a llad o lid , 22 lutego. Pożar zniszczył tu 

420 domów wsi Ataąuincs. Spaliło się mnóstwo by­
dła, a z przerażenia kilku mieszkańców dostało o- 
błąkania.

S ta n  p ow ietrza .
W ied eń , 22 lutego. Pochmurno. Powietrze 

zmienne. Mgta. Chłodno. Z kolei państwowych : P rze­
myśl 2‘6 deszcz, Tarnów 4*7 deszcz, Czerniowce 6 
pochmurno, Borzdorf 2 pochmurno.

’ Ti'' ^

W ied eń , 22 lutego. Oskarżonych o oszustwo 
orderowe bar. N o l l e n d o r f a  i dr. H e r t l i c z k ę  
uwolniono ad odpowiedzialności karnej.

B u d ap eszt, 22 lutego. Cesarz zwiedzi dzisiaj 
Muzeum przemysłowe i przypatrzy się przedmiotom 
wyrobionym przez dwie węgierskie fabryki, a prze­
znaczonym na wystawę paryską.

B erlin , 22 lutego. Rada nadzorcza Banku dy­
skontowego w Wrocławiu uchwaliła dywidendę 7Va 
prc. za rok ubiegły.

P a r y ż , 22 lutego. Prezydent Loubet przyjął 
bardzo serdecznie generalnego komisarza Exuera, 
wraz z innymi funkeyonaryuszarai austryackiego 
komitetu wystawowego, wyraził bardzo pochlebne 
uznanie dla austryackich budynków na przyszłej 
wystawie i oświadczył swoje sympatye dia cesarza 
F ranciszka Józefa.

Książka zakonnika.
W Rzymie ukazała  się broszura o „Quo v a d i s “ 

Sienkiewicza, nap isana z w erw ą i erudycyą przez 
uczonego O. S e m e n a  ze zgrom adzenia baruabitów; 
je s t  to odczyt, niiauy przez tego zakonnika do słucha­
czów wyższych kursów w  Geuui. Nawiasem mówiąc, 
broszura ta  po kilku tygodniach ukazania się roze­
szła się w 23 .000  egzemplarzy. Na pierwszej stronicy 
widać podpis arcybiskupa genueńskiego, ze słowami 
pochwały dla O. Semeria.

O. Semeria, po wstępie o sz tukach i geniuszu, 
tak  mówi o autorze „K rzyżaków ”: „Dziś nie m a  czło­
w ieka we Włoszech, któryby nie pochłonął „Quo va- 
d is“ , pochłonął... gdyż „Quo vau is“ je s t  jedną  z tych 
nielicznych książek, która już  po pierwszych stronicach 
tak  duszę czytającego do siebie przykuwa, że ci uie 
daje spokoju, aż do końca nie przeczytasz dzieła... 
„Quo vad is“ znalazło k ry tyków ; nie mówię, aby 
wszystkie zarzuty były niesłuszne i przesadzone, 
i „Quo v a d is“ je s t  dziełem ludzkiem, a jako  takie 
nie może być całkowicie doskouałem, ale zaprzeczyć 
nie można, że je s t  to arcydzieło i to tuk.e, któremu 
nawet, chcąc być ostrym i zarzucając niektóro ustępy, 
nie można odmówić : chrześcijańskiego dzieła. -

„Już od jakiegoś czasu uie czytaliśmy u nas we 
Włoszech —  pisze dalej autor —  nic bardziej wznio­
słego i ży w e g o ; sz tuka nasza chromała na poszuki­
waniu  barw  i tonów, o i ta, która potrafiła wznieść 
się wyżej i dawała nadzieją o przyszłości lepszej dla 
sztuki we Włoszech i ta  w porównaniu z tern, co 
przyszło nam  z Polski,  niższego je s t  poziomu. Żaden 
pisarz nie śmiał stanąć tak śmiaio na  gruncie reli­
gijnym, chrześcijańskim i katolickim; wprawdzie tego 
rodzaju powieść napisał kardynał Wisemau, ale cho­
ciaż „F ab io la“, według ogólnego zdania je s t  powieścią 
pobożną, ludzie wszakże uaw et pobożui, religijni uie 
odważyli się nazwać je j wielkiem dziełem literatury, 
a ludzie umiej religijni znajdywali j ą  nudną. „Fa- 
b iola“ , pięknie oprawua, była stosownym podarunkiem 
dla panienek, przystępujących do pierwszej Komunii 
św., ale któż śmiałby ją  ofiarować i to z nadzieją, że 
będzie przeczytana słuchaczowi uniwersyte tu , a tom 
więcej ludziom tak zwauyui św ia to w y m ? ”

O. Semeria, uczony autor „Historyi pierwszych 
25 lat ch rześc ijaństw a” , zachwyca się Sienkiewiczem, 
że tak  głęboko i prawdziwie wniknął w 'e p o k ę ,  którą 
przedstawił, że tak doskonale, barwnie a żywo odma­
lował świat ów czesny; podziwia, z ja k ą  ścisłością nie- 
tylko tło i grube kontury zarysował, ale studyowal 
szczegóły w szys tk ie ;  ja k  dobrze przyswoił sobie w yra­
żania pisarzów, poetów i sa tyryków  ówszesnyeh, a to 
wszystko z tukiem mistrzowstwem, że wszystkie stru­
ny, któremi poruszył, prawdziwym akordem i wdzię­
czną harmonią zabrzmiały. Porów nyw a następnie 
szczegóły arcydzieła li tera tury  włoskiej „Proniessi 
spossi” Manzoniego ze szczegółami „Quo vad is“ i Sien­
kiewiczowi pierwszeństwo oddaje. A kiedy przechodzi 
do charak terystyk i osób, autor pow iada: „Sienkiewicz 
jakby  czarodziej jakiś  pytał się wszystkich, a każdy 
odpowiedział mu, otwiera jąc głąb przekonań i myśli 
swoich, uczuć i całą w rzawę namiętności swoich...”

Podziwia i podnosi krytyk, jnk Sienkiewicz przed­
staw ia  dwa oddzielne społeczeństwa; ja k  cienie w obra­
zie malarz postawił, aby rozjaśnić swój obraz, tak i 
tutaj skutki chrześcijaństwa w całym blasku jaśn ie ją  
przy ciemności i zepsuciu świata pogańskiego. „Quo 
v ad is“ to wielka apologia chrześcijaństwa.

Oto mniej więcej treść owego odczytu.
Broszura kończy się gorącą pochwalą kraju, który 

wydał autora takiego arcydzieła.
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D o  d z is ie jsz e g o  num eru dołączamy 6 arkusz 
powieści J .  P a n a m a r j o w a  (z rosyjskiego) p. t. 
„W uuezka wróżki”.

D ziś  w  tea tr z e :  „Bal m askow y", wielka o pa­
ra w 5 aktach Verdi’ego. I

T em p eratu ra . Dziś rauo o godziuie szóstej 
było -j- 2 u R.

W  sp raw ie  L e itg eb ra . Z Poznania donoszą 
n a m :  Gazeta Ostrowska, która zaczęła znowu wycho­
dzić pod nową redakcyą, donosi na  podstawie iuforma- 
cyi urzędowych, że śledztwo zostanie niebawem ukoń­
czone, a Leitgeber u w o l n i o n y ,  ponieważ nie m a 
żadnych obciążających dowodów.

W  p a ła c u  n am iestn ik ow sk im  odbyła się 
wczoraj wielka recepcya, w której wzięło udział do ty­
siąca osób z różnych sfer naszego społeczeństwa.. Ho­
nory domu robili: gospodarz i bratowa p. namiestnika: 
hr. Mieczyslawowa Piniuska. Obecni byli między in­
nym i: b. prezydent ministrów hr. Kaz. Bndeni, m ar­
szałek kraju, wielu posłów Sejmowych, Rada miasta 
z prezyd. Małachowskim, geueralieya, przedstawiciele 
wszystkich urzędów, palestry, itd. Przybyło, także wiele 
pięknych pań. O godz. 11 rozpoczęły się tańce, które 
prowadzi] p. St. Żeleński.

U m arła  we Lwowie Natalia z Rudnickich Dzie- 
duszycka w 74  roku życia. Zmarła była drugą żoną 
ś. p. Maurycego Dzieduszyckiego, który pozostawił po 
sobie pomnikowe dzieła historyczne.

T o w a r z y s t w o  s tr z e le c k ie  — urządza w so­
botę 24 lutego br. w swej, według najnowszych w y­
mogów odbudowanej i udekorowanej sali ostatni wie­
czorek z tańcami.

Z brodnia, c z y  z e m sta ?  Tajemnicza spraw a 
śmierci śp. Majera dotychczas o krok uawet nie posu- 
uęła się naprzód, analiza żołądka nie została jeszcze 
ukończoną, badanie potrwa jeszcze z trzy do czterech 
dni. Tymczasem Franciszek Kaszuba pozostaje w wię­
zieniu.

W spraw ie  samego faktu  dochodzą nas ze źró­
dła zbliżonego bardzo do pani Mertzowej —  następujące 
wiadomości. Mertzowa uie przeczy wcale, że istotnie 
utrzym aw ała  zażyły stosunek z Kaszubą, tłumaczy to 
je d n ak  tern, iż Kaszuba przyrzekał jej uroczyście i to. 
przed świadkami, że po skończeniu swych studyów wy­
jadzie z uią do Węgier, gdzie wezmą ślub siedmio­
grodzki. (Mertzowa je s t  zamężną, od kilku jednak  Jat 
nie żyje z mężom). Natomiast świadkowie zeznają, że 
Meitzowa nie miała nigdy żadnych stosunków z jakimś 
fiiuausistą.

Ostatni więc szczegół, który podnosiliśmy w je ­
dnym z artykulików, a miauowicie, „że Mertzowa jest 
przyjaciółką jednego z tutejszych finansistów” —  nie 
oduosi się do niej, ale do kogoś bardzo do niej zbli­
żonego.

Z ebran ie le k a r z y . Przegląd lekarski donosi: 
W zeszłym tygodniu odbyło się w Krakowie koleżeń­
skie zebranie, w którem wzięło udział blisko 100 le­
karzy praktycznych, między tymi kilku profesorów i -  
doceutów uuiwersyte tu  Jagiellońskiego. Na zebraniu 
tern przedstawiła komisya, w ybrana w listopadzie z. r. 
do opracowania sta tu tu  organizaeyi lekarzy galicyj­
skich, szczegółowy plan tej organizaeyi. Pouieważ w dy­
skusyi ogólnej wniosło trzech lekarzy zasadnicze zmia­
ny i poprawki, przeto komisya, u a  mocy przysługują­
cego prawa, kooptowała do swego grona tycli trzech 
lekarzy, aby wspólnie z nimi jeszcze raz przestudyo- 
wać oały projekt i przedłożyć go ponownie na  uaj- 
biiższem zebraniu, które odbędzie się z początkiem 
m arca. Zebrani spędzili bardzo mile k ilka godzin na 
wspólnej pogawędce przy dźwiękach orkiestry „Har­
m onii” i postanowili odbywać co miesiąc podobne ze ­
brania dla u trzym ania koleżeńskiej łączności i wzaje­
mnej wymiany myśli.

Z S a n o k a  piszą n a m :  Duia 10 b. m. urzą­
dziła Czytelnia chrześcijańska „Ogniwo” wieczorek ua 
dochód pomnika naczelnika Kościuszki, który w tym 
jeszcze roku w naszem mieście m a stanąć. Tańczyło 
około 40 par  ochoczo do godziuy 7 rano. Czysty do­
chód wynosi koron 60 halerzy 60. P rzy tem  z ubole­
waniem nadmienić należy, że sfera urzędu.cza jawiła  
się w bardzo małym komplecie, z oficerów zaś nie 
przybył ani jeden, a to  z p o w o d u  w y r a ź u e g o  
z a k a z u  k o m e n d y  k o r p u ń n e j .

2. P r z e m y ś l a  donoszą nam, że wczoraj rozpo­
częła się tam rozprawa przed sadem przysięgłych prze­
ciw redaktorowi G łosu P rzem yskiego  p. Tadeuszowi 
K o 1 k i o w i c z o w i, którego prokuratory a oskarża, iz 
w szeregu artykułów zamieszczonych w temże piśmie 
pt.: „Msza pod bagnetam i” , „Straszny los żołnierza", 
„Synowie .Marsa * itd. dopuścił się obrazy wojskowości.' 
Trybunałowi przewodniczy radon Seidier-Wiślauski, bro­
ni dr. L i c  b e  m i  a u.

i

Z m a r l i  w e  L w o w ie :
Dniu 19 i 20 lutego b. r.- Gerstnan File, córka krawca, 

0 tygodni, drgawki. — Czorny Teodor, lat ił<ł, gruźlica ogólna.—' 
Riasko konstanty, inwalida, lat 02, uwiąd starczy. — Karecz 
Agnieszka, lat On, gruźlica. — Rzepa Katarzyna, lat 1H, zw yrc- 
dnifcnie wola. — Radomski Antoni, 1 m., zapalenie płuc. — Pan-' 
ko Leń, łat 49, rak żołądka. — Koblariski Grzegorz, uczeń III.’ 
gimnazymn, gruźlica opon mózgu. — Gajda, JManciszek, orgni-l 
sta, 1 02, gruźlica. —- Mayer Jan, lat 30, rozmiękczenie mózgu.; 
Wachtel Karol, lat 47, w ada serca. — Junczyszyn Zofia, dzieckój 
pompiera, 9 miesięcy, katar kiszek. — Charon .Maryn, Z micsią-, 
cc, nieżyt żołądka i kiszek. — W iśniewski Jan, m ajster stolarski,' 
lat 70, uwiąd starczy. — Iztorko .M arya, córka zarobnika, 11 
miesięcy, nieżyt płuc. — Jabłońska Jozefa, lat IŻ, gruźlicze za-i 
palenie opon mózgu. — Migiryński Piotr, przemysłowiec, :at ?o, 
uwiąd s ta rcz y .— Romaniszyn Symlronia, lat S2, uwiąd starczy.' 
W asyleńko .Mikołaj, 1 miesiąc, drgawki. — Predi Leopold, 1 mie-' 
siąc, nieżyt oskrzeli. — Senik Anna, lat 2l/2, gruźlica płuc. —. 
Promys Mojżesz, 4 miesiące, zapalenie płuc. — Pięć wypadków 
śmierci przedwcześnie urodzonych. — Razem 29 osób.
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Zapiski literackie i artystyczne.
Z tea tru . Między nowościami, któreini dyrekeya 

naszego teatru tak nas hojnie w tym roku obdarza, 
zapowiedziany je s t  na miesiąc marzec obraz d ram aty ­
czny p, t. „Chrzest ogn ia“ , pióra Lcchity. Nie chcemy 
zdradzać pseudonimu autora czy autorki, powiemy tyl­
ko, że pióro to zuane je s t  już chlubnie w piśmienni­
ctwie naszem.

N ow ości w y d a w n icze . „Dwa p rądy",  po­
wieść p. A. Matuszewiczowej utalentowanej autorki, 
znanej z prac swych także naszym czytelnikom, wy­
daje jedna  z księgarń tutejszych. Wspomniana powieść 
ma już w tych dniach pojawić się na  pólkach księ­
garskich.

Przegląd giełdowy.
W ied eń , 20 lutego.

Właściwie byłoby najtrafniej przedrukować osta­
tni przegląd giełdowy z I I  lutego i poprzestać tylko 
na zmianie daty; istotnie była to prawie jedyna 
zmiana, wszystko inne pozostało bez zmiany, w głę­
bokim spokoju. Ani nadejście znacznie pomyślniej­
szych wiadomości z terenu wojny poludniowo-afry- 
kańskiej, ani względnie zndowulniąjący przebieg 
obrad komisyi ugodowej nie były w stanie wpłynąć 
na giełdę w kierunku bardziej dodatnim i nadać jej 
takiego ożywienia, które do wzmocnienia ruchu obro­
towego je s t niezbędne. Spekułacya, prawdopodobnie 
zanadto osłabiona brakiem większych interesów finan­
sowych, oraz poparcia tak ze strony instytucyj ban­
kowych, jak i sfer prywatnych, nie tylko nic jest 
zdolną zdobyć się na wyciągnięcie tych konsekwencyj, 
jakie z nieco korzystniejszych warunków wyniknąć 
powinno, lecz nadto czyni wrażenie jak  gdyby całą 
swą ewentualną akcyę czyniła zawisłą od zupełnego 
wyrównania tych trudności, jakie jeszcze bez kwestyi 
się trafiają. Tutaj mianowicie jest w pierwszym 
rzędzie najgorętszem życzeniem spekulacyi, aby zmo­
wa górników w kopalniach czesko-morawskicli prze­
cież raz zakończoną została; na razie nie ma nie­
stety najmniejszych widoków na doprowadzenie ja ­
kiegoś porozumienia między pracodawcami a górni­
kami, chociaż przyznać należy, że właściciele kopalń 
byli gotowi wszelkie już przyznane, jednak od roz­
poczęcia robót z dniem 12 b. ni. zawisłe koncesye, 
utrzymać i nadal w mocy, chociaż prawie żaden 
górnik do roboty się nie zgłosił. Między temi kon- 
cesyami nie ma bowiem tej, o którą górnikom naj­
bardziej chodzi, t. j. przyznanie ośmiogodzinnego 
czasu roboczego; właściciele oświadczyli kategory­
cznie, że na nią bezwarunkowo nie przystaną. Po­
kąd w tej mierze nie osiągnie się porozumienia, tak 
długo nie może być mowy o widokach na rychło za­
kończenie st.re.jku; przeciwnie należy na razie stwier­
dzić tylko pogorszenie sytuacyi a to od chwili, gdy 
,Sejm bawarski głosami centrum i socyalistów przyjął 
w ubiegłym tygodniu wniosek by w bawarskich ko­
palniach pracę górników, zajętych pod powierzchnią, 
ograniczyć ustawowo na czas ośmiogodzinny. Powyż­
sza uchwala mogłaby jednak mieć wielką doniosłość 
na ten wypadek, gdyby rząd był gotów wziąć sprawę 
w swe ręce i jako najwyższa instaneya zniewolić 
tak pracodawców, jak  robotników do zgodzenia się 
na warunki przez rząd podyktowane. Do tego byłaby 
jednak nieodzowną współdziałalność parlamentu w o- 
becnych warunkach partyjnych nieco wątpliwa.

Drugiem niemniej naglącem życzeniem giełdy 
jest, by wojna między austryaekim i węgierskim 
kartelem żelaznym, jak  najrychlej zażegnaną została; 
i tu jednak je s t na razie bardzo mało widoków, aby 
uzasadnionemu życzeniu targu stało się zadość. Nie­
wątpliwie leży główna część winy znacznego zao­
strzenia obecnej sytuacyi po stronie kartelowców 
.austryackich, w szczególności członków grupy Wit- 
gensteinowskiej, którzy nie bardzo lojnlneini zape­
wnieniami sforsowali towarzystwo Rima do przepro­
wadzenia jak  najrychlejszej fuzyj z zakładami fa­
brycznymi i butami lir. Audrassy’ego, towarzystwa 
Union i przedsiębiorstwa Hernadthal. Gdy zaś złą­
czenie to istotnie nastąpiło i towarzystwo Rima dla 
wydołania przyjętym na siebie obowiązkom zamierza 
przystąpić do emisyi 60.000 sztuk nowych akcyj, i 
za podstawę tej operaryi finansowej żąda odpowie­
dniego podwyższenia udziału kontyngentowego, o- 
świadczają adherenci W ittgensteina, że nie ustąpią 
z kartelowego kontyngentu ani jednego centnara na 
rzecz nowo przybyłego alianta z Hernadthal, gdyż 
odpowiednie zatrudnienie dla swych but winien tenże 
znaleźć w wzajemnych ustępstwach, poczynić się ma­
jących na jego rzecz przez członków kartelu wę­
gierskiego.

Jak  towarzystwo Rima wydostanie się z tej 
pułapki, trudno przewidzieć, uderza tylko ta okoli­
czność, że na sobotniem wainem zgromadzeniu przy­
jęto jednogłośnie wnioski dyrekcyi co do emisyi
60.000 sztuk nowych akcyj, bez żadnej debaty i bez 
najmniejszej wzmianki o zatargu kartelowym. Prz; pu­
ści ćby należało, że kienmmicy towarzystwa Rima nie 
stracili jeszcze nadziei na ugodowe załatwienie spo­
ru z kartelem  austryaekim, albo też, że ufni w po­
tęgę finansową Bankycreinu wiedeńskiego i Banku 
niemieckiego w Berlinie, które finansują fuzyono- 
wany interes, nie boją się podjęcia walki konkuren- 
! y ,nej, która jednak i jedną i drugą stronę niechy­
bnie na ogromne straty  narazić musk W każdym 
razie daje wiele do myślenia ten fakt, że ostatnie 
sprzedaże pochodziły wyłącznie praw ie.ze sfer, bar­

dzo zbliżonych do grupy W ittgenstcinowskiej; speku- 
lacye zwyżkowe w montanacli zdają się przeto być 
całkiem nie na. czasie, a ci, którzy o tern coś bliż­
szego powiedzieć mogli, milczą i sprzedają.

Naturalną je s t rzeczą, że przedstawione powy­
żej niepewności sytuacyi w efektach górniczych, do­
tąd najwięcej popieranych już z tego powodu, że na­
dają zwykle prawie cały kierunek innym działom 
targowym, musiały jak  najgorzej wpływać na prze­
bieg obrotów zeszłego tygodnia. W efektach banko­
wych, nie wyjmując austryackicli i węgierskich kre­
dytów, ruch był minimalny;J nie pomogły najbardziej 
obiecujące taksacye dywidendowe, ani nadzieje na 
wielkie transakeye finansowe, będące koniecznem na­
stępstwem niedalekiej emisyi 4  prc. renty koronowej 
w wysokości 120 do 150 milionów. Mało co więcej 
życia zdradzały akcye kolejowe, chociaż mówiono 
daleko mniej o inwestycyach, a daleko więcej o upań- 
stwowieniach. Kolej państwowa, popierana przez Ber­
lin, utrzymała się przy wyższych notowaniach; 
względnie zaś najznaczniejszą zwyżkę przy wcale 
wielkiej i ożywionej ilości obrotów wykazywały akcye 
kolei południowej. Przyznać trzeba, że nikt nie zdo­
łał się zoryentować, ani dla kogo, ani po co lombar­
dy kupowano; dziwiono się tylko niezmiernie, że 
znalazł się amator na ten nieszczęsny efekt i zaczęto 
ostatecznie i na targu kupować, gdy się dowiedziano, 
że kupna dokonywają się za pośrednictwem banku 
niemieckiego w Berlinie. Bank ten ma wprawdzie 
pewną sławę na polu rekonstrukcyi nieudałych przed­
siębiorstw, głównie kolejowych, ale żeby był w sta­
nie przyprowadzić do stanu normalnego tak  „wyko­
lejony “ interes, jak nim je s t kolej południowa, w to 
chyba nikt nie może uwierzyć. Przecież bardzo tru ­
dno myśleć o istotnej możliwości sanacyi przy przed­
siębiorstwie, które mając w stosunku do roku 1898 
przewyżkę dochodów na czystych sześć milionów ko­
ron, nie może rozdać nawet dwóch koron tytułem 
dywidendy! W szystko pożerają olbrzymie w naju­
ciążliwszych warunkach pozaciągane pożyczki, dają­
ce się konwertować przeważnie tylko za zgodą wie­
rzycieli; ci zaś wolą naturalnie brać 5 prc. i czekać 
spokojnie wylosowaniu, nie czując najmniejszego po­
ciągu do ofiarności, której nikt by nawet uznać nie 
potrzebował. Przy końcu tygodnia zesłablo jednak i 
to sztuczne zainteresowanie, a kurs lombardów znowu 
trochę się zniżył.

Giełda berlińska nie była tak  ożywioną, jak 
w ostatnich tygodniach, w pewnej mierze dala się 
nawet spostrzedz silniejsza wstrzemięźliwość w sfo­
rach spekulacyjnych. Na takie ukształtowanie sytua­
cyi złożyły się różne względy; najpierw obawa dal­
szego i rychłego podrożenia eskontu prywatnego, 
który i tak w kilku dniach wyszedł z 33/'a na 4 3/s ; 
następnie zaś zawód, którego doznała spekułacya 
pod względom zbyt optymistycznych taksacyj dywi­
dendowych. Już kilka wielkich banków i przedsię­
biorstw ogłosiło bilanse, a chociaż wszystkie wypadły 
bardzo korzystnie, nie podniesiono dywidendy, wy­
jąwszy tylko u berlińskiego towarzystwa handlowego 
i to tylko o pól procent na 9 i pół. W bilansach 
bankowych raził spekulacyę dość silnie wzgląd na 
zbytnie angażowanie pieniędzy bankowych w intere­
sach konsorcyalnych, których rozwikłanie wymaga 
zwykle wcale długiego czasu i pozbawia w skutek 
togo Bank tej obrotności, jaka dla uzyskania wiel­
kich dochodów jest wskazaną. W  bilansach przed­
siębiorstw przemysłowych i górniczych zaznacza się 
znowu zbyt jaskraw e wzmaganie kosztów produkcyi, 
głównie z uwagi na. drożenie cen surowca i podwyż­
szenie płac robotników; najbardziej zaś dają się 
odczuwać szybko w górę idące ceny węgla, tego 
najgłówniejszego czynnika ruchu przemyslowo-fabry- 
cznego. Dlatego też porzuciła spekułacya, na razie, 
wszelkie inne efekta i trzyma się uporczywie akcyj 
kopalń węgla, które stale i silnie w górę idą.

Giełdy w Paryżu i w Londynie odetchnęły na­
reszcie na wiadomość o coraz częstszych i znaczniej­
szych sukcesach wojsk angielskich; wsponiiany 
w ostatniej korespoodencyi „tip Robcrts" nie zawiódł 
dotąd i są wielkie szanse, że i nadal nie zawiedzie. 
Pomimo tego giełdy zachodnie, nauczone kilkakro- 
tneni bolesnem doświadczeniem, wstrzymują się 
z zbyt nagleni eskontowaniem dotychczasowych po­
wodzeń ; wzmacniają się niemi i cieszą, ale kursa  
idą tylko zwolna w g ó r ę ; do zwolnienia tempa 
przyczynia się nadto ponowne drożenie pieniędzy i 
wzgląd na bliską likwidaeyę miesięczną.

I  przededniu wystawy paryskiej.
(Rozmieszczenie pawilonóio w parku Trocaclero. — 
Kolonie francuskie. — Kolonie innych państw. — 

Algier. — Intlye francuskie).
P ark  Troeadćro przedstawia jakby  jak ieś  fan­

tastyczne miasto, w którem wśród zieleni drzew 
i roślin egzotycznych wystrzelają  w górę setki prze­
różnych budowli i wieżyczek, pagód indyjskich, dzi­
wacznych dachów chińskich i japońskich, kopuł bi­
zantyńskich, minaretów i t. p. Ponieważ główny po­
dział okazów wystawowych opiera się nie na po­
dziale narodowościowym, przeto le gros okazów 
wszystkich narodów rozdzielone zostało między wiel­
kie pałace Pola Marsowego lub Esplaaady, stosownie 
do grupy i klasy, w Troeadero zatem urządzono 
tylko wystawę zabytków historycznych, archeologi­
cznych i architektonicznych każdego narodu, oraz

wystawę etnograficzną. Rozmieszczehie pawilonów 
jes t tutaj następujące: Park  Troeadero dzieli główna 
aleja środkowa, biegnąca od Sekwany aż do pałacu 
Troeadćro na dwie równe połowy. Z tych lewą — 
jeżeli stoimy tw arzą ku pałacowi Troeadćro, zajmują 
kolonie i kraje zostające pod protektoratem  Francyi, 
prawą posiadłości pozaeuropejskie innych państw. 
Każdy kraj, stosownie do wyznaczonej na ten cel 
przestrzeni, wystawił tu grupę budynków, stanowią­
cych zamkniętą w sobie całość i dającą ogólny obraz, 
tern więcej charakterystyczny, że w każdym takim 
dziale roi się od sprowadzonych umyślnie, auten­
tycznych krajowców.

Aby w tym labiryncie przeróżnych narodowości 
łatwiej się zoryentować, musimy przejść kolejno plan 
sytuacyjny. Na początku środkowej alei parku, tuż 
za mostem Jćna pierwsze miejsce zajmuje wystawa 
algierska. Zapuszczając się dalej między budynki 
lewej strony parku, tworzącej wielki czworobok 
między Sekwaną, ulicą „le N ótre“, bulwarem „Dele- 
szert" i aleą środkową „de la Cascade*', spotykamy 
po kolei: Tunis, Sudan i Senegal, Guineę, kolonio 
zachodniego wybrzeża Afryki, W ybrzeże kości sło­
niowej (COte d’Ivoire), Daliomey, pawilon prasy ko­
lonialnej, dioramę posiadłości francuskich i Wielkiej 
Oceanii, Mayottę, Somalis, Saint-Pierro i Mięuelon — 
dalej Indye francuskie, Tonkin, Martinikę, Guade- 
lupę, Guyanę i wyspę Rćunion — pawilon m inister­
stwa kolonii, Nową Kaledonię, Kambodżę, Congo 
francuskie, Obock, Djabouti i Tahiti, z drugiej zaś 
strony pałacu Troeadćro, już na „place du Troea- 
dóro“, w miejscu dawnego basenu i Madagaskar.

W  prawej połowie parku, idąc w tym samym 
prządku od Sekwany do pałacu Troeadćro, rozmie­
szczono posiadłości W ielkiej Brytanii — Egipt — J a ­
ponię — kolonie portugalskie — Transvaal — nie­
zależne państwo Congo — Marokko — Indye holen­
derskie —  Chiny — wrzeszcie Syberyę i posiadłości 
rosyjskie w Azyi środkowej. Ponieważ nie sposób 
opisywać szczegółowo wszystkiego, co tu wyliczyłem, 
przeto ograniczę się do podania kilku ciekawych 
szczegółów, z czego nabierze czytelnik wyobrażenia, 
w jaki sposób cały ten dział starano się urządzić, 
aby dać możliwie najdokładniejszy obraz całości 
każdego z wymienionych krajów. ' r

Honorowe miejsce zajmuje więc Algier, czyli 
jak  go nazywają „Francya afrykańska", mająca.
670.000 kilometrów kw. powierzchni, a więc większa 
od Francyi europejskiej i najbardziej kwitnąca obec­
nie posiadłość Republiki, stanowiąca słusznie jej du­
mę narodową. .

W ystaw a tej prowincyi, urządzona przez p. 
Balser, składa się z dwóch grup budowli, stojących 
naprzeciwko siebie. Po prawej stronie wzniesiono 
pawilon urzędowy w stylu maurytauskim, który ol­
śniewa śnieżną białością swych murów i swemi ma­
ło wanemi fajansowemi fryzami i karniszami o łago­
dnych tonach kolorów. Pawilon ten rozkładem swym 
przypomina wogóle wszystkie wschodnie budowle, 
składające się z obszernych dziedzińców, otoczonych 
lekką kolumnadą i portykami. Tu pomieści się przc- 
dewszystkiein przeglądowa wystawa handlu i prze­
mysłu algierskiego, a dalej wystawa archeologiczna 
zabytków sztuki i wykopalisk, znalezionych przez p. 
Ballu w Timgad — starożytnej Tliumagadis, Timgad 
loży u stóp Atlasu w prowincyi konstantyńskiej i 
obfituje w niezmiernie cenne wykopaliska z czasów 
rzymskich, królów maurytańskich i Fenicyan, które 
odkrył i eksploatuje od lat wielu archeolog p. Bali u. 
Przed pałacem wznosi się minaret Sidi-Bon-Medine, 
jeden ze wspanialszych pomników sztuki maurytan- 
skiej. Na lewo vis-a-vis pałacu, odtworzono jedną 
z najstarszych ulic Algieru tak  zwaną Kasbak, 
wszystkiemi sklepami i kawiarniami. Na ulicy tej 
wykonywać będą- przy dźwiękach muzyki, złożonej 
z krajowców, nadobne Algierki swój taniec z mie­
czami i nieodzowny clanse du ventre. W innym znów 
budynku urządzono ogromną steoramę, t. j. rodzaj 
dioramy ruclioine.j, przedstawiającą podróż okrętem 
wzdłuż wybrzeży algierskich ze wszystkiemi efekta­
mi wschodu i zachodu słońca na morzu. W reszcie 
umieszczono tu restauracyę arabską, gdzie smakosze 
kosztować będą mogli przeróżnych autentycznych 
przysmaków kuchni oryentalnej.

Drugą prawie równie ważną posiadłością fran­
cuską są Indye francuskie, których niezmiernie cie­
kawą wystawę urządza p. Rene de Pont-Jest, wy­
borny ich znawca, bo spędził tam prawie całą mło­
dość swoją i napisał kilka poważnych dzieł o tam ­
tejszych mieszkańcach i stosunkach. W ystawa ta, 
zajmująca 3000 metrów kw. powierzchni, da nam 
dokładny obraz zwyczajów', obrządków religijnych, 
przemysłu i sztuki krajowców, zamieszkujących od­
legło kolonie francuskie: Chandernagor, Pondicbery, 
Karikal i Yanon, a setki sprowadzonych umyślnie 
mieszkańców tamtejszych, nadawać będą właściwe 
piętno temu krajobrazowi dalekiego wschodu i za­
poznawać zwiedzających z drobnymi szczegółami 
swych codziennych zajęć, zabaw i uroczystości, tak 
różnych od naszych europejskich. Wystawiono więc 
tu przedewszystkiem wierną kopię pagody Visznn, 
zbudowaną przez p. Simil, wytrawnego badacza po­
mników historycznych Wschodu. Wysokość jej wy­
nosi 150 metrów', a całość została ściśle według 
oryginału wykonaną aż do najdrobniejszych szczegó­
łów architektury i ornamentyki. W pagodzie tej od­
bywać się będą z całą wystawnością i olśniewającym 
wschodnim przepychem owe tajemnicze, pełne uroku
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ceremonie religijne na cześć Visznu, przy współ­
udziale prawdziwych braminów wśród dźwięków ory­
ginalnej muzyki i tańców bajadcrek. Te ostatnie re­
krutują się z pomiędzy najpiękniejszych może kobiet 
świata i tworzą rodzaj zakonu służebnego, otoczone 
są w kraju opieką prawa i należą do jednej z naj- 
wyksztalceńszycłi klas swego społeczeństwa, gdyż 
od dziecka kształcą się pod okiem wszechwładnych 
uczonych braminów. Bywają obsypywane najcenniej­
szymi klejnotami, najwspanialszymi szatami i oply- 
waję w wielkie bogactwa, bo każdy, nawet nieza­
możny wyznawca Visznu uważa sobie za święty obo­
wiązek obdarzać je  jak  najczęściej, aby zyskać łaski 
swego_ bożka.

Żadna uroczystość religijna lub domowa nie 
może się obejść bez ich udziału. Na wystawie ilu ­
strować one będą tańcem swym, wysoce oryginalnym 
i pełnym wdzięku, bohaterskie i romantyczne epi­
zody fehamajany i Maliabharaty. W  pagodzie tej od­
bywać się też będą owe zdumiewające przedstaw ie­
nia akrobatów i kuglarzy indyjskich, iluzyonistów, 
hypnotyzerów, czarowników i poskramiaezy węży, 
którzy dokonują, jak  stw ierdzają opisy podróżników, 
rzeczy zadziwiających, niemal że cudownych, o jakich 
Europejczyk nie może mieć nawet pojęcia. W  obszer­
nych podziemiach pagody umieszczone zostanie mu­
zeum woskowe, przedstawiające wszystkie te s tra ­
szne, a nieznane nam sceny, jakie wywołuje fana­
tyzm fakirów i nieprzeliczonych sekt religijnych. 
Prócz pagody i skopiowanych wiernie tam tejszych 
mieszkań prywatnych, wzniesiono jeszcze w obrębie 
tego działu trzy inne budynki, a mianowicie: pawi­
lon, zawierający wystawę produktów i wyrobów' in­
dyjskich, klejnotów', broni i tkanin, dalej w arsztaty, 
w' których krajowcy w oczach publiczności wyrabiać 
będą przeróżne charakterystyczne drobiazgi i w re­
szcie wielką restauracyę, obsługiwaną przez Synga- 
lezów, a dostarczającą potraw i napoi wschodnich. 
W szystkie te budynki wystawali w stylu czysto 
indyjskim arch itekci: Lcroux i B itncr.

Dr. Adam  Langie.

Biuro informacyjne
przy re d a k c j i  Słowa Polskiego.

(B iu ro  o d p o w i a d a  ty lk o  ty m  p r e n u m e r a t o r o m ,  
k t ó r z y  n a d e s z l ą  o p a s k ę  a d r e s o w ą  S łow a  P o lsk iego . 
U p r a s z a m y  o p o d a w a n i e  z n a k ó w ,  p o d  j a k i m i  m a ją  b y ć  
d a w a n e  o d p o w ie d z i ) .

M ilc u lic zy n .  W yciąg wolnych p o sad , dostarczany nam 
przez miejskie Biuro pracy w e Lwowie . znajduje się _w każdym  
num erze W ieku  X X  na  czwartej stronie. — F . F . Ż ., G lin ik  
m a r y a m p .  Niestety, są  to zniemczeni Polacy. — P r e n u m e ­
r a t o r  A . B .  C .t B w ó w .  Byznesista - człowiek, zajm ujący się 
interesem; suggestya - poddawanie myśli. —  10. 4 7 ., B r a k ó w .  
W ydział krajow y nie wydaje takiego dziennika. Ogłasza co uwa­
ża za potrzebne, w  pismach codziennych. — P. ,J. II., B u -  
c za c z .  ad 1) W idoczna omyłka. Kurs spirytusu wynosił 13 bm. 
39’60 ; ad 2) Najbliżej na B udapeszt; ad 3) od Rieki (Fiume) 
około pó ł godzin)- parowcem . — P . F . Tj., T A p in k i. Należy 
się zwrócić do Banku rolniczego we Lwowie. — i i  (i 4  D o l in y .  
Takiego pana  H. nie ma nawet wymienionego w szematyzmie, 
a  przeto nie może zajm ow ać żadnej posady przy namiestni­
ctwie. — P . B . B ., W ó lk o w e e .  Podanie w nosi się do namie­
stnictwa. Najpraktyczniej byłoby zwrócić się o pośrednictwo do 
lwowskiego T ow arzystw a ośw iaty ludow ej, które zajm uje się 
zakładaniem takich czytelń, a  naw et dostaw ą książek. — I m o -  
g e n a -  B y  k a n ie .  Szczegółowy wykaz takich fundacyj zawiera 
„Szcmatyzm Galicyi na  rok 1900“, w ydany nakładem namiestni­
ctwa. — P . N . X . tv  O....C. Polecać żadnego tow arzystw a nie 
możemy, bo wszystko zależy w takich wypadkach od specyal- 
nych warunków. Przy krakowskiem tow arzystw ie nic ma od­
działu ludowego. Z propozyC3rą może się Pan zwrócić w prost do 
tow arzystw a — ,T. P r z e m y s lo w ie c , J a r o s ła w .  Podania

wszystkie zalegają w komisyi dla spraw  przemysłowych, która 
jednak zebrać się nie może z pow odu słabości jednego z refe­
rentów. Można zażądać zw rotu dokum entów, ju ż  teraz, co wcale 
nie wpłynie ujemnie na  załatwienie, albowiem każcie podanie 
jes t wciągnięte w osobną tabelę kwalifikacyjną. — W y­
starczy adres: Nowy York. — Co do Jiugicgo możesz Pan do­
wiedzieć się w składzie aparatów  fotograltcziąmh Leona Bergera, 
Lwów, ulica Akademicka. — P. D . B „  H o r o d e n k a .  Żąda­
ny adres: W iedeń, Ungargasse 12. — .Vr . S ‘41. W ystarczy J. 
C. Kr. Apost. Mość Franciszek Józef, Wiedeń. — C y r n n o  d e  
B e r g e r a e .  List pański przesłaliśm y dyrekcyi teatru hr. Skarbka. 
Czy zmiana będzie m ożliwą? — odpowiedzieć nie możemy, w ia­
domo bowiem, że repertuar układa się na całe tygodnie. — G e­
o lo g ic zn e  s t u d y a  w  W arn ie . Moritz Perles, Buchhandlung, 
W ien, S eilcrgasse .— P . B m d e lk a , B o b r k a .  My sami dom a­
gamy się od rządu tego wyjaśnienia, u otrzym ać go uie możemy. 
Zlo polega głównie w tein, że jest tylko j e d n a  linia i to nie 
poprow adzona kablem podziem iem , lecz w powietrzu. —  G im -  
n  a s ty k .  Kursa takie istnieją także we Lwowie. Niech się Pan 
zwróci do zarządu lwowskiego „Sokoia“, k tó ry  udzieli Panu żą­
danych wyjaśnień. — D . N . P ., P w ó w .  Żądany adres: W ien 
VII, Zollergasse 17. — 4 1 4 , B u r s z ty n .  W e L w ow ie: Brod- 
kowski, ulica Batorego. We Wiedniu Frietsch Karl, VI. Gum- 
pendorferstrasse. — P . N . F . z  W . Skład nut Zadurowicza, 
Lwów; ulica Akademicka. — P r e n u m e r a to r  /. ,14., I io r -  
s z c zó w .  Takich muz3'ków znajdzie się we Lwowie wielu, zależy 
jednak od wysokości w ynagrodzenia, który z nich podejmie się 
ofiarowanej pracy Prosimy tedy o zawiadomienie nas, jakie Pan 
możesz dać honoraryum , a  my wów czas podamy Panu muuzykn, 
który przyjmie pańską  propozycyę. — C ie k a w y ,  ad A) Spra­
w a jest w toku i ma być już wkrótce pomyślnie załatw iona. 
Poruszaliśmy ją  już kilkakrotnie w naszem  piśmie, mimo to go- 
towiśmy jeszcze prz3’jąć artykuł, pod w arunkiem , że będzie ści­
śle rzeczow y, krótki i dobrze napisany, ad B) Środków przeciw 
łysinie i siwieniu włosów jest więcej, aniżeli człowiek z bujną 
czupryną ma włosów' na głowie. W skazów ki znajdziesz Pan 
w ogłoszeniach wszystkich niemal pism krajow ych i zagrani­
cznych. Niestety jednak, najczęściej sami fabrykanci tych środ­
ków byw ają łysi, jak  kolano, a  resztki ich włosów okrywa siwi­
zna. — W. S . 4 4 1 .  Urząd ewidencyjny jest w samym Chrza­
nowie. Posada — według szematyzmu — na razie nieobsadzo- 
na. — F . W . S ., P ie n ia k i .  Niech się Pan zwróci do dyrek­
tora „spółki”, który jest zarazem  duszą całego Tow arzystw a, p. 
Mikołaja Budzanow skiego, nauczyciela ludowego, Lwów, Rynek, 
Ten z pewnością udzieli Panu wszelkich pożądanych wyjaśnień.

O dpowiedzi  na z a p y ta n ia  w  s p r a w a c h  g ie łd o w y c h
udzielone przez

Kantor wymiany Ignacego Rosnera
Lwów, Pasaż H ausm ana.

P .  31. B . ,  SanoJc. W ylosowane zostały t y l k o  losy m. 
Stanisławowa a to: Nr. 7119 15 lutego 1890 z kw otą 24'25 złr. 
Nr. 2S13 15 lutego 1S91 z kwotą 24 złr.

Dalsze odpowiedzi w  numerze poniedziałkowym.

D e p e s z e  h a n d l o w e .
Z ta r g u  p ien iężn eg o .

W i e d e ń ,  22 lutego. Zamknięcie wczor. giełdy popołud. 
N otow ano: Akcye austr. Zakl. kredytow ego 235'60, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 186 50, Akcye anglo-banku 124'25, Akcye 
Unionbanku 155 50, Akcye Landerbanku 119'— , Akcye Bank- 
voreinu 136’— , Akcyo Bodenciedit 245'50, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — •—, Akcye kolei państw ow ych 136'80, Akcye 
kolei południowych 27-30, Akcye T rantw ay A. 137’—, B. 132'— , 
Akcye kolei Elbethal - 124'50, Akcye kolei pótn. — • —, Akcye 
kolei czerń. — ■—, Akcye Alpiny 270'25, Akcye Rima M uranyi 
316'25, Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 5 9 0 '—, A kcye Fabryki 
broni 191 '—, Akcye tureckie tytoniow e 142-— , Oblig. węg. ind. 
93'20, Renta m ajowa 99*70, Austr. Renta koronowa 99'60, 
W ęg. Renta koronowa 94T 0, 56 1. Listy Tow . kred. ziem.
94'25, 4 proc. listy Banku kraj. 96 '— ,  4*/2 prc. Banku kraj.
100'20, 4  prc. listy Banku hip. 98'75, 4*/2 prc. listy Banku
hip. 9S 95, 5 prc. listy Banku hipot. 109'— , 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 96 '70 , 4 prc. Gal. poż, kraj. z r. 1893 93 '90 , 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 91'40, Losy tureckie 127'75, Marki 118'20, 
Ruble 255'50.

Tcndencya spokojna.
S l c r l l u ,  22 lutego. Przy zam knięciu w czorajszej 

gioljjr: Kredyty 235'60, Stautsbalmy 140'— , Lombardy 30'30
Austr. złota renta 100'90, Austr. srebrna renta 99 '75, Węg. 
złotu renta 100'25, D isconto Coumndit 194 90, l.unra 275'60, Bo- 
chumer 272 '50 , Uarponor 235'60, Kolej Ostpreussen 90 25, KcleJ

Mittelmeer 98'90, Kolej Meridional 135'50, Kolej Heury 114'4C. 
Renta włoska 94'70. Południowa — •—, Młnwka — ' —, Turki 
124'— , Renta hiszp. — *—. Prywatne dyskonto '— , Austr. renta
papierow a — '—. Ihistielirudory 310'50, Austr. b-.-nlcnoly 109’85, 
Alpiny — •— , Dewizy na Wiedeń (długie) 16SP30. D ew izy  nu 
W iedeń (króLkio) 169 20, na Paryż (krótkie) 8U'£0, r.a Amster­
dam 108.10. na Londyn długie U0'3! i krótkie 20’<2. Silne.

E£*S65ajtl<:s)iz2. 22 hilego. Wczor. piał. Au-lr. kred. 755*20, 
Węg. bank kred. 7-19'— , Węg. bank eskoutowy 4!)9 50, Węg. bank 
hipoteczny 460 '— ,  Węg. renla koronowa 9 4 '— ,  Rhmuuurnnin 
6 44 '— , VVęg, 4-proc. renla 89' —, Węg. luink dla pi /.om. i handlu 
182 50, Slaalsbahuy 4 u G — ,  Kolcjn uliczne 686 — . Węg. bank csk. 
— '— , W ęg.poż. premiowa 102'50, /lustr- renta  koronowa 9 9 '— 
lileldr. kol, uliczno 339'ćO, Giurz & Co. 36 '30, Sulgotrrrjrrnei 
6 4 4 '— , Austr. zlotu renta 99.—. Akcye elektr. 276 '— .

F r a n k f u r t ,  22 lutego. W czorajsza gioldu wieczorna 
Kredyty 235'50, Strralsbalnry 140 '—, Lombardy 29'90, Alpiny 
272'— , Auslryrtcltu ronta papierowa 99 15, Austr. srebrna renta 
— '—, Austr. złota renta 100'20, W ęgierska złota renta 99"— 
Uninnbanlci 154— ', Akcye elektr. 146 '—. Kolej pólu.-zacli. 118'50.

Usposobienie silne.
22 lutego. W czor. giełda Cred. foucier 717* —, 

4 proc.pożyczlta rum uńsku 1896 r. — —, Grecka pożyczka — '— , 
proc. hiszpańskie Kstoriours 6 9 '—. Silne.

KSorSin, 22 lutego, W czor. giełda wieczór. (Nticltboor.se) 
Kredyty 250'8'J, Stanlsbalmy 140 '— Lombardy o j '—, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216 50, Ros. banknoty (uli.) — ' —, Disconto 
Cninaudit 194'90. Usposobienie słabsze.

B3;iilSB5!»«G-«;, 22 lutego. W czorajsza giotda wieczorna. 
Kredyty 235 50 Lombardy 30'25, Starrtslialroy )33 '75  Austr. 
złota renta 100 '— . W ęgierska złota renta 99'25. Srebro — •— 
płacono — ' — żądano. Srebrna renta 99'05, W łoskie 94 '25. Losy 
z 00 r. 139 —. Usposobienie słabsze.

T a r g  zb o żo w y  i tow arow y.
I S i a d i l i t e s z t , 22 lutego. Pszenica na kwiecień 7'58 

do 7 '59 , pszenica  na paździor nik 7'82 do 7 '3 3 , żyto 
na kwiecień 6'37 do fi'38, owies na kwiecień 5'U7 do 
5'06, kukurydza na  m aj 5*10 do 5'14, rzepak na s ie r­
pień 1900 r. 12'20 do 12-30

W ied eń , 22 lutego. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 0 '— do 0 '— , pszenica na 
maj czerwiec 78G do 7*85, pszenica na jesień 8'02 
do 8 -10 żyto na wiosnę G'69, żyto na jesień G'77' 
do 6'78. Z resztą notowano: owies na i; aj czerwiec 
5 ‘4o do 5'74, rzepak na sierpień wrzesień 12‘45.

Końcowe notowania: Pszenica na maj czerwiec 
7‘70, pszenica na maj czerwiec 7*84, pszenica na 
jesień 8'02.

Spirytus za 100 likt. 89'G0 do 40*— .
B erlin , 22 lutego. Bankuoty austr.’ 84-50. 

Spirytus 47*20.
P a r y ż , 22 lutego. Trzyprocent. renta 101'20 

Mąka 26-15.
H am burg, 22 lutego. Kawa Rio loco ordyn. 

36 do 38, prawdziwa ordyn. 39 do 40, dobra 41 
do 43, Santos Good ua marzec 37'25, na maj 
37*50, na wrzesień 38*50, na grudzień 3 9 '— .

P r a g a , 22 lutego. Cukier. K. 25'40 do 25'45.
K avre, 22 lutego. Kawa Santos Good Ave- 

rage na luiy 45'25, na czerwiec 45'50.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor. 

S t a r a  i s l a w  l i o s s o w s k i .

Drukarnia „SŁOHJI POLSKIEGO" we Lwowie
C l i o r ą ż c z y z n a  1T— 1 9 ,  

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szybko, czysto, 

i po umiarkowanej cenie.

K urs g ie łd y  w ied eń sk iej
Z dniu 21 lutego 1900 r . 

u ło ż o n y  p rocen tow o w  w a lu c ie  k o ro n o w ej.

i  z łr . a . w . lub w  sreb rze  =  .  .  2 k. - -  h.
1 reń sk i m . k . =  • ♦ * * 2  k . 10 b.
l  „ w  z ło c ie  =  » * * 2  k , 40 h .
1 m ark a  =  . « • • • 1 k . 18 Ji.
1 fran k  lu b  l ir  =  .  • • — k .  96 h.
1 fu n t sz tc r l.  =  .  .  .  24 k . —  b.

K urs w sz y s tk ic h  e fe k tó w , z  w y ją tk ie m  n o to w a n y ch  
„ za  sz tu k ę"  rozm aitych  lo só w , j e s t  podan y z a  100 koron  
n om in aln i* . Aby w a rto ść  w a lo ru  o b lic z y ć , p o trzeb a  n oto­
w a n y  1 u r  s p o m n o ży ć  j e g o  w a r to śc ią  n on iiu atn ą , a  i lo ­
c z y n  p o d z ie lić  p rzez 10U. P rzy  ak cyn ch  n ie p e łn o  w p łaco­
n ych  n a le ży  n iu w p łacon ą  k w o tę  o d liczy ć .

O g ó ł u ?  dlHJi
p ła c ą  ż ą d a ją

Renta p ap ierow a • « • •
Renta sreb rn a  . . . . .  
Losy z roku 1804 po 250 z ł. m k. 4n/o

1S69 po 500 zł. w p . 0°/o
„  1800 po 100 z ł. 5°/o .

* m 1864 po 100 z ł.  .

9 9 .8 0  
9!) 70 
1G4- — 
137*—  
160 20  
200,50

100*—  
90*90 

165*— 
138.—  
160.80 
201*50

l U u t f  p n ń H l w i i  B t r a j ó w  w  R a d z i e  p a ń s t w a  

r e p r e z e n t o  w a n y c b .

Renta z ło ta  w ol. od p od . 4°/o z a  100 z ł. 98*80 99*95
R en ta  w o ln a  od pod. 4°/o z a  200 kor. . 99*60 99*80

• R enta in w e st. austr. 3 l/8°/o z a  200 k o r . . 87*60 87-90

O l t l f e a c y c  K o l e j o w e .
Kol. A rcyk s. A lbrechta z a  100 z ł. 4°/o .
K ol. C esarzow ej E lżb iety  w z ło c ie  w olne  

od pod atk u  z a  100 z ł.  4°/o 
K ol. C esarza  F ra n ciszk a  J ó z e fa  za  100 z ł.

<Wo................................
Kol. A reyk s. R u d olfa  w  w al. kor. w o ln e  

od podatku  z a  200 kor. 4°/o 
K olej K arola L u dw ika p o  200 z ł.  m k.

(ostem p l. a k cy e) 5°/o .  .

05)11'f s tc y c  |» k n -W 8 x e ń » łw »  ( k o l o j o w e ) .

K ol. Aro. A lbrechta  za  300 zt. 50/o . 1I2-E0 113-50
„ w  z ło c ie  z a  200 z ł. 5°/o . . . —•—  — •—

K ol. b u k o w iń sk ie  lo k a l, za  200 koron
4 > ..................................................................

K ol. g a l. K arola L u dw ika z a  200, 100 z ł .
4°/o • > . •  • •

K ol.‘21w w sk o -c z e r n .-ja ssk ie j  z r .  1894 za  
4 00 knv.°/o

98*20 98*80

97*20 97*70

124*.— 124*50

97*60 9 8 w

100*50 101*20

97*40 98*—*

»7*50 9S*20

97*25 98*25

l U ł ń ^ t U A  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g ie r s k ie j

W ę g . a ło in  ren ta  ra  100 z ł. 4°/o .  •  93*65 98*75
« ,  m w w al, kor. za 200 «ł,

ob i. 4o/0 . . . .  94*20 94*40
w k o r  p.urop* 100 ■ 99*20 100*—

W ęg. 1> 1. op r . r e g u ł C tsy  en 100 e t .  4 pr. 141*—  1 4 2 .—„ p o żp rein iow a za  100 z ł. , 1G2*50 103* —
ta  60 , ,  162*85 163.35

I n n e  p n b l l c i n c  j t o t j c z k i .
P oż. k raj. llu k o w ln y  ■ r . 1HUU Jon. «»

200 z ł. k or . 4°/o . . . .  —  95 — *96
n u k ow iń sk l®  oIj! p rop ln u cyjiie  l«».

IHU bI. 5°/o . . . . .  103*—  104*—
(ia llc ,  p o i .  lernj. n r .  187U ■i' 100 z ł .  tW/g — -—  —
(Jaiic, poż- k raj. » r . 1893 t a  20 0  k or . 4'*/o 93 80 94*60
(<lilie , o b lig . p rop ln . ł rok u  1889 *a 100

tł.4'* o . . » • • •  96 .50  9 7 . -
V o t \ c z \ m  p ie m io w ii u l. W ltłtlnift« i*, l d f l  10)1*60 104*40 
r ó ż y c z k a  m ia stu  L w ow a b roku IHmj bi\

*100 * ł. 4 ' 1 / o j ............................................  92 50 9 3 .—
Renta w ło sk a  bu 100 kor. 4H/o .  .  — —.-■*
P o ży czk a  bułgurnka b r . 1892 bu 100 b1. Uł,/« 84 .20  84.80

lin ty  d łu ż n ez a N i u w n e .  O b l ig .  l i i p o t  l 

(zu 100 7-1. Nom.).
A i i H t r .  b m U I. k r e d .  s i e n i .  l n u .  n  f;f) ł a t  4 '»/« 
i t u k u w i ł i s k l  » a k > . k r e d .  « ł e m .  Iom . 5 'V«  • m * » )0B 4"/0 .
t i u l .  A k c .  l u u i k  l» lp .  lU°/o p r e n i .  l o s .  f>'‘,o 

,  .  .  l o s .  0 0  l a t  «
.  • . . • «a S2UH

kurou 4'ł/«
(Jal. T ow . kred . a le in . 4°/o Jo a. fiU la ł .

,  m w 4°/o loa . 41 lat .
_ ,  4 °/n s t a r o  .

m m m »  4 ”/o  n a  200 k o r .  .
H h i i k u  k r a j o w e g o  d l a  ( J a l l c y l  l l i o d o u t .

l i i '/* lu t z w r o ln o  .  .  .
Ranku k ra jó w , łon . 67*/« lat *a 2 0 0  kor. 4H/o 
Hanku k ra jo w eg o  o b lig . k om un . 2  e iii . 6 ‘V«i 
Kim ku k ra jo w eg o  o b lig . k o iu nu . U eiu . 42 

lat t u  209 k o r . 4 l/W o • .
Banku k r a jo w e g o  o b lig a c . kom un 4, eiu  

4 5 - lc t .,  z a  200 k or . 4u/o  .  .  ,
Banku k ra jó w , o b i.  k o l, łon. *n 21)0 kor. 4(,/a 
A ustr. w ę g le r s k . banku 4U1/* ł«t loa . 4°/*

t J C J ©  z  { 'n iw o m  [> Io r w « x c ń » tw « i

z : i  1 0 0  z ł .  n o m .
K ol. I iw ów -C ier.-.t*tiny .*  r. IHtU s .  UU0

■ I. 4 >  m n iej l()'Vo . .  .  88-60 89-41)
K oloi l,\vów-Ov.un>. z r. 1894 z;i Hun z l . 4 ',. 96-80 97*60
Gul. k o l. tok . v,!o:liuiln. .lilOO i i .  4"/u — *—  — ’ —
cn i. W ęz- kolo l oui. 1H7(I «u 201) .1 . 5"/« 106'20 I07-—

„ 1878 su  2 0 0  z l. S"/o 196-80 106'Ó-J
1887 «h 2 0 0  « l. 4'Vo 9 7 .25  9 8 .—

96.10 97.10
103.20 103.70
# 5 .— 95.40

109.50 J 10.60
98.50 99*—

92.40 93__
94*25 94 75
94*76 95*50
94.50 95.50
94.25 94*65

99.80 100.40
9 6 .— 97—

100,60 101 60

100.70 101 —

9G*— _»_
95.50 96.50
98.75 99.75

R ó i n e  l 9 » j .
a) Losy p r o c e n t o w e .

Austr. zflltł. kr. z .  o b i. pr. ■ r. 1080 8°/o 
• .  •  .  188# U"/o

T ow . Żeg. nu  Daiinju 100 *t.  n ik . 4*V»t .
U r eg u lo w a n ie  D u naju  z  1870. 10 0 z ł. 5°/o 
W ęg , B an ku hip, p o  100 z ł. 4°/o .  .
P o ż y c z k a  m . T ry estu  100*1 . m k. 4 ‘/*V« 

lii . w 50  i ł .  4 fl/o 
P o ży czk a  se iJ i. p rem . po 100 rrank. 2'V«
T iu o c k ie  o b i. p rem . k u lej, po 400 fr.

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w i  
Hu<1(i|>esBluAuk)« (HuulHoa) f» bi. » .
Zakł. kred. d la  h. 1 p. po 100 .
(Mary 40  « ł .  m k .....................................................
P o ż y c z k a  n i. łn sb ru k n  2 0  ał, ,  ,
Losy m . U n ik o w a  20 at. •  ,  .
PużyuzUn m . J.ubU uy 20 » ł .j .  . ,
O leił 40 a l .  . . .  ,  ,
1’a lffy  40  z l. m k. * .  • .
C zerw , krzyża  aum r. lo if .  10 <t. • ,
(izu rw . k r z y ż a  w ęg . t o w .  b  af. ,
Losy fu m l. uro. Undoira Ul «t. , .
Ku!lin* 40 z l. m k. . . . . .
P oż H lllcb tu gsk a  20  af. #

,  U on ois 40 kI. m k . •
P o ży czk a  w . t łu m  s ta w o w a  20  
W a ld sto liia  20 » ł. m k. . . . .
L o sy  k om u n alne m . W ied n ia  z 1874 r.

A K c j y e  p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t o w y c h .

Huku w. k o l. lo k . (ako. p ierw .) 2 0 0  ■». -=
400 k .......................................

m m » ( » k t i .  « a k l . )  2 0 0  a f . = s
400 k,.......................................

Kola* p ó ln .-o ea . F erd . 1 0 0 0  «t. luk , =
2109 k ..............................................................

m L w ó w -Cnern .* Jns9y  2 0 0  a l . = 4 0 0  k.
B W H c h o d n . - g a M c . - t o k .  2 ( K ) z .  =  4d 0 k .  
m p ań stw ow ych  400 sr . = 4 8 0 k .  
m pohiihO ow oj 200 z . 590 f. =  4 8 0 U.
m wyglor, guMc. I. 200 sit. =.4G0k.

b u t ik ó w  ('4u sz tu t - .ę ) .

Hnnku Anglii austr. 120 « f;  .  • .
P e sz t, banku Kamil. 000 i i .  . ,
Z akł. krod. «l!a h am lla  i p raem . p . u l . ,
W ęg . lianku k redyt. 2 0 0  *ł- .
U**'., w-auntr. to w . o:ik. filł() « ł.
Oni. banku h ipot. 2 0 0  z l .  .

.  „  d l a  handlu 1 |ir»eu i. 2 0 0
Hnnku d la  kraj. koron n ych  200 s ł .  »

¥ A m itro-w ęg. ODO ot. .  .  •
„ Z w lą ik , (U nluahnuk) 200 .

m aik . banku »v łiązk . IDO >»ł.
ŁłjiUteiiHUu Imiika 1 0 0  x i. .

2 37— 239*—
235*— 236*50
3 4 0 .— 350—
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A H c y f  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r a o m y iU o w y c k .

d a lio , knrpno. n a ft. towar*. 509 kor. .
Austr. T ow . g ó r n i c a  Alp Ino 100 jił. •
Prazklogo Tow. iel* ii. p n e m . 209 ,
Kchodnlcu 600 kor. . • . . ,
Tureckie nar*, tytoniów. 200 fc. par. uli. 
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N ak ła d em  Suólki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Po lsk iego" we Lwowie, pod zarządem  Z. H ałacińskiego.


